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ZASTOSOWANIE METOD GEOFizyczNYCH 
PRZY POSZUKIWANIU ZŁ02 RUD METALI NIĘ2ELAZNYCH W POLSCE 

P OSZUKIWANIA ZŁOZ RUD metali nieżelaznych 
a w związku z tym także •badania geofizyczne 

były i są prowadzone w południowej części kraju, 
przede IW'SIZystkim w obszarach odkrylf;ych, jak: Góry 
Swiętokrzyskie i Sudety, oraz na terenach Dolnego 
i Górnego Sląska. W północnej części kraju poszu­
kiwania nie były jeszcze podejmowane, nie można 
też mówić o perspektywach .poszukiwań rud metali 
nieżelaznych, ponieważ w północno-wschodniej Pol­
sce, gdzie podłoże krystaliczne leży :najpłycej, bada­
nia geologiczne są dopiero na etaopie rozpoznania 
petrograficznego. 
Pd~rwsze .po II !Wojnie ś,wiatQwej badania geofi-· 

zy<:.Zile w zakres.ie IPOiSzukilwań złóż rud metali nieże­
lazrcych podjął Wydział Geofizyki Stosowanej Pań­
stwowego Instytutu Geologiczne w WaTszawie. Były 
to przede wszystkim badania geoelektryczne Celek­
traoporowe i metodą polaryzacji spontaniczruKl ~­
w mniejszym zakresie - magnetyczne. 

Od 1952 r. największą ilość geofizycznych prac po­
szukiwawczych przeprowadziło Przedsiębiorstwu Po­
szukiwań Geofizycznych, które jest jedyną tego ro­

·dzaju instytucją· usługową w Polsce. Asortyment 
metodyczny geofizycznych prac poszukiwawczych 
obejmuje wszystkie metody klasyczne - grawime­
tryczną, magnetyczną, sejsmiczną i elektryczną oraz 
karotażowe. 

Najwięcej prac badawczych i poszukiwawczych 
przeprowadzono za pomocą metod elektrycznych 
reprezentowanych przez stale wzrastającą ilość od­
mian przystosowanych do badań w różnych warun­
kach geologicznych i topograficznych. 

OBSZAR DOLNEGO SLĄSKA to tereny poten­
cjalnego występowania rud · metali nieżelaznych. Po 
ostatniej wojnie przeprowadzono tu szereg badań 
geofizycznych w związku z poszukiwaniami rud 
miedzi, niklu, wolframu, molibdenu, glinu oraz rud 
polimetalicznych. 

W strefie przedsudeckiej, w pasie Lubin- Szpro­
tawa-Kożuchów-ŻaTy, gdzie rudy miedzi zwią­
zane są z łupkami typu mansfeldzkiego, pomimo 
dużej ich koncentracji i znacznej miąższości serii 
złożowej nie są O>ne wykrywalne powierzchniowymi 
metodami geofizycznymi. Badaniom geofizycznym 
postawiono więc do rozwiązania zadanie struktu­
ralne. 

Okolicznością sprzyjającą jest zdecydowane zróż­
nicowanie własności sprężystych masywu krysta­
licznego względem czerwonego spągowca oraz tego 
ostatniego względem anhydrytów cechsztyńskich. 
Prace zdjęciowe przeprowadzono w latach 1957-1960 
metodą sejsmiczną, głównie refrakcyjną. 

Na .obszarze między Lubinem a Sieroszowicami 
zlokalizowano wychodnie anhydrytów łącznie z do­
lomitami, określono zasięg utworów krystalicznych 
wału oraz określono miąższość nadkładu. Miejscami 
określono zasięg i głębokość zalegania stropu pstrego 
piaskowca. Wyniki badań sejsmicznych zostały wy­
korzystane do opracowania dokumentacji geologicz­
nej w kategorii c2. 

Na pozostałym obszarze, na W od Sieroszowic aż 
po Zary prace sejsmiczne posłużyły do ustalenia 
regionalnego zasięgu kompleksu anhydrytów i dolo- · 
mitów. 

Na całym terenie badań dla poszczególnych utwo­
rów otrzymano następujące wartości prędkości gra-
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. nicznej w metrach na sekundę; anhydryty l dolo­
c mity · 4500-5500, czerwony spągowiec 300~000, ma­

syw krystaliczny wału 5000 -:- 6000, pstry piasko-
wiec 3000--4000. · 

· Między Lubinem a Sieroszowicami ·. w latach 
1957- 1958 przeprowadzono również próby zasto­
sowania metody ele~trooporowej do śledzenia tek­
toniki i ewentualnie kartowania wychodni cech­
sztynu. Z uzyskanych rezultatów wynika, że w aktu­
alnych warunkach głębokiego zalegania badanych 
utworów, niedostatecznie różniących się między sobą 
pod względem przewodnictwa elektrycznego, wypo­
sażenie techniczne tej samej klasy co i stosowane 
wówczas nie rokuje nadziei na możliwość. wykorzy­
stania metody elektrooporowej nawet dla tego etapu 
rozpoznania. 

Dla poszczególnych utworów otrzymano następu­
jące wartości oporności właściwej w ohmometrach: 
czwartorzęd i trzeciorzęd od 14 do 30 (lokalnie do 95), 
pstry piaskowiec od 40 do 60, niekiedy do ok. 180, 
masyw krystaliczny wału od 160 do wartości bardzo 
dużych (praktycznie oo ), czerwony spągowiec od 50 
do 150, anhydryty i dolomity 180- oo. 

Pod względem oporności właściwej praktycznie 
nie odróżniają się utwory czwartorzędowe od trze­
ciorzędowych oraz dolomity od anhydrytów. Wsku­
tek niedostatecznie dużego zróżnicowan·ia własności 
elektrycznych między utworami wału, czerwonego 
spągowca i anhydrytami, interpretacja wykresów 
sondowań elektrooporowych jest dość problematycz­
na i przy aktualnych głębokościach nie udaje się 
ustalić wyraźnych gTanic elektrycznych między nimi. 

W rejonie Miedzianki k. Jeleniej Góry i w rejo­
nie Srebrnej Góry k. Nowej Rudy do lokalizacji 
stref mineralizacji typu żyłowego zastosowano 
w 1953 r. metodę profilowania elektrooporowego. 
W obu przypadkach żyły kruszconośne są na ogół 
cienkie i niedostatecznie odróżniają się od otoczenia 
pod względem przewodnidwa elektrycznego. Stosu­
jąc zbyt duże rozstawy elektrod nie uzyskano po­
zytywnych rezultatów. Na obszarze Srebrnej Góry, 
gdzie należało zlokalizować przedłużenia znanych 
żył barytowych z galeną, pf.rytem i chalkopirytem 
w masy>wie glJlejiSOwym, i!U)OŚi'ód metod klasyoOZnych 
przypuszczalnie pozytywne wyniki mogły dać je­
dynie szczegółowe badania grawimetryczne, jednak 
nie podejmowano już dalszych prób wykorzystania 
badań geofizycznych. 

Stosując w 1953 r. podobną metodykę, tj. profilo­
wanie elektrocporowe w rejonie Starej Góry k. Woj­
cieszowa otrzymano bardzo wyraźne zmiany opor­
ności pozornej nad żyłami · polimetalicznymi, które 
w tym przypadku były niemal czystym k.o"lglome­
ratern siarczków występujących w szczelinach płytko 
pod powierzchnią. Odpowiednio gęstym zdjęciem 
profilowym zlokalizowano przebieg szer.szych stref 
spękań zawierających minerały rudne. Zbyt cienkie. 
pojedyncze żyły nie zaznaczały się na wykresach 
profilowy.ch. 

Badania przeprowadzone na obszarze Starej Góry 
są w PolSJCe bodaj jedyatym :przykładem pozytyJWIIlych 
rezultatów zastosowania klasy·cznej metody elektra­
oporowej do bezpośredniego wykrywania złóż rud 
nieżelaznych typu żyłowego. 

Na terenach występowania pasa łupków staropa­
leozoicznych, w obszarze Stara Góra- Wojcieszów-



Jeżótw Sudecki - Golej6,w - Pławna ..:._ Rząsiny 
.a także w okolicach Boikowa i Chełmca do karto­
wania stref .podwyższonej koncentracji siarczków 
palimetali zastosowano metodę indukcyjną i pola­
ryzacji 9p0ntankznej (PS). Badania geoelektryczne 
prowadzono . etapami w latach 1954-1960. Są to 
zdjęcia profilowe półszczegółowe i .szczegółQY.Te. 

Za pomocą obu mekld wykryki i zlokaliz(>wano 
·szereg .stref anomalnych różnej szerokośc~ i długości 
i o różnych amplitudach. Minima anomalii Ps wa­
hają , się najczęściej w granicach od kilkunastu do 
.kilkudziesięciu milhV'oltów, a miejscami osiągają 
. nawet wartości kilkuset miliwoltów. Wielkość- i· cha­
.rakter poszczególnych anomaJU pozwalają ocenić 
jakościowo stopień koncentracji minerałów rudnych 
-na podstawie .odpowiednich kryteriów geofizycznych .. 
· Obie zastosowane metody badawcże również sil­
nie reagują n~ łupki grafitowe, ·które na wykresach 
proflló'Wych zaznaczają się w cparakterystyczny dla 
nich sposób . w postaci szerokich stref - zaburzeń. 
·Ęfekty wywołane łupkami grafitowymi są tak duże, 
iż .na ich tle :mogą nie zaznaczać się zaburzenia, któ­
rych źródłeiJ). są minerały rudne nawet o znacznej 

·koncentracji. Jednak stwierdzono, iż łupkom w ba;. 
danym o,bszarze towarzyszy mineralizacja siarcz­
kowa. Z tego powodu znajomość zasięgu i charak­
teru przebiegu stref zaburzeń elektrycznych, świad­
czących o dużym prawdopodobieństwie występowa­
nia łupków grafitowych, ma uzasadnione znaczenie 
dla geologii posz;ukiwawczej. · 

Prace wiertnicze przeprowadzone na kilku ano­
maliach PS potwierdziły słuszność wskazań wyników 
geofizycznych, jednak prócz stwierdzenia minerali­
zacji nie natrafiono na większe skupienia minerałów 
rudnych. W pewnych przypadkach obie stosowane tu 
metody elektryczne przyczynlly się pośrednio do 
wyjaśnienia zakrytej tektoniki terenu badań przez 
wykrywanie i dokładną lokalizację stref mirieraliza­
cyjnych towarzyszących uskokom; 
Metodę indukcyjną i PS zastosowano ponadtp 

w rejonie Paszowic (1955 r.), gdzie pozwoliły na 
dokładniejsze zlokalizowanie strefy okruszcowania, 
siarczkaffii, gł6iwnie molibdenitem, przebiegającej 
w granlirt:ach. 

Analogiczne badania przeprowadzono w 1955 r. 
w strefie występowania łupków izerskich od Gier­
·czyna po gran-icę . państwa. Zadaniem tych prac było 
wychwycenie stref mineralizacji siarczkowej, którym 
niekiedy towarzyszy przemysłowa koncentracja ka­
syterytu. 
. W rezUltacie wykonanych prac otrzymano szereg 
anomalii PS, z których część jest zlokalizowana bez­
pośrednio nad znanymi strefami okruszcowanymi, 
natomiast większość anomalii o bardzo dużych am­
'Plitudach zaburzeń pola PS leży poza tymi strefami. 

W związku z poszukiwaniami boksytów w rejonie 
Ząbkowic Sląskich przeprowadzono w 1960-61 r. ba­
dania geoelektryczne, których celem było określenie 
morfologii masywu gabrowego, w szczególn~ci wy­
krywanie zagłębień, w których możliwe jest wy­
stępowanie rud aluminium. 

Za pomocą sondowań i profilowania elektrooporo­
wego określono charakter występowania masywu 
gabrowego w okolicach Brzeźnicy i Braszowic. 
W · podłożu wysokooporowym (ponad 600 Q m) wyraź­
nie żaznaczają się obniżenia linii stropu wskazujące 
na istnienie ok. 30 m zagłębień. 

Podobną metodykę zastosowano w rejonie Jorda­
nowa, gdzie również w 1960 r. tytułem próby pod­
j'ęto prace geofizyczne w związku z poszukiwaniami 
rud niklu. Celem prac było wykrywanie zagłębień 
w strefie wietrzenia serpentynitów. · 

Ze względu na brak wyraźnej granicy między wie­
trzeliną a skałą litą badania geoelektryczne WYpadły 
niekorzystnie. Być może, zagadnienie metodyki ba­
dań nie zostało dostarteomtie QPraoowane. 
. W pewnych przypadkach przy . poszukiwaniach rud 
niklu dobre rezultaty daje metoda mag·netyczna, 
ldórą dla takich celów zastosowano w Polsce w kił­
ltu rej()nach. 

· W rejonie Szklar metodą magnetyczną okonturo­
wano wysad serpentynitowy. W okolicach Jordano­
wa, KielCzyna i w rejonie Sobótka-Tąpacna karto­
wano masywy serpentynitowe · w celach . rudnych 
i surowcowych. W rejonie Złotego Stoku . prZepro­
wadzono prace magnetyczne na obszarze zr'udzo­
nej strefy kontaoktu wapieni z łupkami · ki-ystalicz:. 
~nymi i gnejsami. · · 

W rejonie Strzelin - Strzegom badaniami magne­
tycznymi okonturowano w niektórych miejsc::ach 
,brzeg · masywu grani,towego, któremu może towa­
rzyszyć wolframit. · · 
- Wszędzie tu wyraźp.e· zróżnicowanie badanych skał 
·pod w7.ględem pobudliwości magnetycmej · stwarzało 
kO~ZYStne . . warunki dla stosOwania mekldy magne­
_tyczneJ. . · . . · . · _ · · 

. NA OBSZĄRZE GORNEGO SLĄSKA i jego pół­
nocnego · obrzeżenia przeprowadzono w 'kilkuriastu 
-rejonach badania geofizyczne w związku z . poszuki-
-waniami złóż rud cynku i ołowiu, a ostatnio rów~ 
nież boksytów. · · 

Najwięcej badań geofizycznych wykonano w pasie 
Wieluń - Kalety - Olkusz, ;z: którym wii:tzą się 
nadzieje występowania rud cynkowo-ołowiowych. 
'Elementem interesującym tu geologię poszukiwaw:. 
czą są osady wapienia muszlowego, w którym wy:. 
stępuje podwyższona koncentracja minerałów rud-
nych. · · · · 

Wobec tego, że skały ·zawierające minerały rudne 
na większych głębokośćlach praktycznie nie odróż­
niają się od tychże skał płonnych pod względem 
własności fizycznych wykorzystywanych w meto­
dach geofizycznych - przed geofizykami postawiono 
zadanie określenia charakteru zalegania wapienia 
muszlowego. Praktycznie zadanie to sprowadzało się 
'do określenia głębokości stropu wapienia muszlo• 
wego i lokalizacji stref zaburzonych · tektonicznie, 
w których często występuje znaczna koncentracja 
minerałów rudnych. 
Okolicznością sprzyjającą podjęciu badań .geofi­

zycznych .na wspomnianych terenach jest różne wy­
kształcenie litologiczne iłów kajprowych i osadów 
wapienia muszlowego. Utwory ilaste i węglanowe 
różnią się zdecydowanie międży sobą zaró~o pod 
względem własności sprężystych, jak i elektrycz­
nych. 

Do śledzenia morfologii stropu wapienia muszlo­
wego zastosowano metody ·elektryczne ze względu 
na ich taniość i znaczną operatywność w porówna­
niu z sejsmicznymi, a po wtóre ze względu na nie­
wielkie powierzchnie poszczególnych obszarów ba­
dań. Momentem sprzyjającym dla wyboru metod 
elektrycznych był fakt, że wapień muszlowy często 
występuje na niewielkich głębokościach, a niekiedy 
wychodzi na powierzchnię, bowiem posiadany w kra­
ju sprzęt pomiarowy do badań geoelektrycznych nie 
pozwalał osiągać większych głębokości w aktualnych 
warunkach geologicznych przy zapewnieniu wyma­
ganej dokładności wyników pomiarów. 

Utwory wapienia muszlowego są skałami o dużej 
oporności właściwej, która na obszarze między Wie­
luniem a Olkuszem waha się w granicach od około 
300 Q m do wartości bardzo dużych (praktycznie oo). 
Wobec niewielkiej oporności właściwej iłów kajpro­
wych (15- 60 Q m) osady wapienia muszlowego sta­
nowią dla mekld elektrycznych przewodni horyzont 
WYSOkooporowy. 

W zależności od wymaganego stopnia szczegóło­
wości badań; prace geoelektryczne miały charakter 
zdjęciowy powierzchniowy lub profilowy o odpo­
wiedniej gęsklści obserwacji. W przypadkach gdy 
zachodziła pot-rzeba określenia Idębokości horyzontów 
oporo-wYch, posługiwa.n:o się sondowaniami ele~trycz­
nymi w układach Wennera lub Wennera-Lee a, na­
tomiast do lokalizacji uskoków stosowano tzw. pro­
filowanie elektraoporowe dwu lub trójpoziomowe 
w układach symetrycznych. 

Prace geofizyczne przeprowadzone w rejonie Wie­
lQ-nia pozwoliły na zlokalizowanie kilku stref dys-
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·lokacyjnych. Między innymi na N od miejscowości 
Kopydłów wykazano istnien~ potężnego uskoku 
o kilkusetmetrowym zrzucie. 

Z br~ku dokładniejszej znajomości budowy geo­
logicznej nie wszystkie elementy przekrojów geofi­
zycznych mogły być zinterpretowane w sposób jed­
noznaczny. Poza tym miejscami w strefach zrzu­
conych horyzo~nt elektryczny, który :przy,pusz­
czalnie powinien być odpowiednikiem stropu wa­
pienia muszlowego, leży poza praktycznym 
zasięgiem głębokościowym stosowanej ówcześn!ie 
(1959- 1960 r.) aparatury pomb\.rowej. Należy się 
spodziewać, że projektowane zastosowanie specj·al­
nej aparatury generatorowej, o większej mocy za­
_sUania z automatyczną rejestracją fotograficzną, 
dostarczy dokładniejszych wskazań o charakterze 
zalegania wapienia muszlowego w głębszych par­
tiach · zrzuconych, · a tym samym pozwoli zamknąć 
pierwszy etap badań geofizycznych w tym rejonie. 

Już na podstawie dotychczasowych prac geofi­
zycznych można stwierdzić, że stanowią one po­
ważny przyczynek do korekty mapy geologicznej 
okolic Wielunia, czego przykładem mogą być ponad 
1000 m różnice między lokalizacją niektórych dys­
lokacji na mapie geologicznej a odpowiednimi gra­
nicami zmian oporności właściwej na zdjęciu geo-
elektrycznym. · 

W rejonie Koziegłów, gdzie warunki geologiczne 
są znacznie korzystniejsze dla prowa~enia badań 
geoelektrycznych, wykryto kilka nieciągłych zmian 
głębokości podłoża wysokooporowego, które według 
wyników geofizycznych zapada na NW. Wysoko­
oporowy horyzont elekitryczny, jak wy!ll:ika z !POrów­
nania z wierceniami, odwzorowuje tu strop Wćl­
pienia muszlowego. W południowej części terenu 
oaaan występowałby on na głębokościach 120-200 m, 
a na N od Koziegłów osiąga głębokości ok. 300 m. 

Dokładność l()kalizacji uskoków w okolicach Wie­
Iunia i Koziegłów nie jest znana. Według kryte­
riów geofizycznych, w przypadkach znacznych am­
plitud zrzutów ·wynosiłaby 1/•- 1/a głębokości. Przy 
amplitudach mndejszych niż 20% głębokości partii 
zrzuconej profilowanie elektrooporowe nie dawało 
wyników interpretowalnych, ponieważ zmiany opor­
oości pozornej powodowane uskokami leżały w gra­
nicach tła oscylacji oporności elektrycznej wywo­
ływanych różnymi lokalnymi przyczynamL 

Znacznie więcej elementów tektonicznych zloka­
. lizowaoo za pomocą badań geoelektrycznych na 

obszarze między Kaletami a Brudzowicami. Wapień 
muszlowy leży tu przeciętnie na głębokości 10-50 m. 

W badaniach przeprowadzonych w rejonie Kalet 
zastosowan<> sondowania i profilowanie elektrycz­
ne. Wykresy sond()Wań inte.rpretowano na podsta­
wie licznych wierceń wykonanych przed pracami 
geofizycznymi. Na odcinkach, gdzie z wierceń wy­
nikało w sp(>sób zupełnie pewny istnienie form 
tektonicznych, przekroje geofizyczne ąały wyniki 
podobne. Za pomocą trójJPOZiomowych prom:I-i elek­
trooporowych dość dokładnie zlokalizowano pół­
nocne skrzydło rovm tektonicznego, przebiegające 
P<>niżej miejscowości .Jędcysek. Dokładność lo~ali­
zacji skrzydła południowego jest znacznie mnde]sza, 
co zostało spowodowane brakiem dostatecznych kon­
trastów oporowych. Zdjęcie geoelektryczne pozwala 
również określić kierunki poszczególnych dyslokacji, 
nie wyjaśnia jednakże kwesti·i przedłużenia ich 
w kierunku wschodnim. 
Dokładność określenia głębokości stropu wapie­

nia muszlowego, choć leży on -stosunkowo płytko, 
jest niewielka. Różnice między wierceniami a ~­
nikami geofizycz.nymi przekraczają niekiedy 20 ,[;, 
co można usprawiedliwić m. ·in. zmienną opornością 
wapieni marglistych leżących na dol()mitach, zbli­
żoną miejscami do oporności właściwej utworów 
występujących w nadkładzie. 

W 1957 r. w okolicy miejscowości Jędrysek pod­
jęto również próby zastosowania metody indukcyj­
nej i ;polaryzacji spontanicznej, nadających się do 
bezpośredniego wykrywania złóż siarczkowych. Pro-
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file indukcyjne i PS przeprowadzone w ścisłym na­
wiązaniu do wierceń zarejestrowały szereg efektów 
elektrycznych, z który~h wynikałoby, że minerali­
za~ja występuje w postaci lokalnych nieciągłych 
skupisk o zmiennej koncentracji. Na podstawie wiel­
kości anomalii PS, osiągających niekiedy wartości 
do 40 mV, mo:lma sądzić, że w bliższym lub dalszym 
sąsiedztwie niektórych wierceń powi.nna występować 
mineralizacja bogatsza niż w miejscach, gdzie wy-
konano wiercenia. · 

Na pozostałym obszarze, na N t' na E od Kalet 
zastosowano nieco inną metodykę. Prace IPOlowe 
przeprowadzono niemal wyłącznie za .pomocą pro­
fUawania elektrooporowego, trójpoziomowego, w ukła­
dach symeb:Y~CZn:rch. W kilku miejscach tellellu 
badań proflle · rejestrują zmiany opornelici elek­
trycmej świadczące o istnieniu zaburzeń tektonicz­
nych. Niekiedy · wskazania geofizyczne są bardzo 
wyraźne 1 pozwalają dokładtnie zlokalizować po­
szczególne dyslokacje oraz wyznaczyć ich kierunki. 

. W południowej części terenu badań zdjęcie geoelek-
tryczne ujawniło istnienie rowu tektonicznego, któ­
rego kierunek i położenie pozwala sądzić, że stanowi 
.on przedłużenie ,1rowu Bibieli". Nieliczne sondo­
wania elektryczne, które wykonano głównie dla 
ustalenia metodyki prac i parametrów technicznych, 
wykazują strop utworów wysokooporowych w ob­
szarze przedłużenia "rowu Bibieli" na głębokościach 
10-30 m. · 
Zdjęciem profil()wym posłużono się w badaniach 

przeprowadzonych w latach 1956-1957 w rejonde: 
Pustynia Błędowska, Okradzinów - Krzykawka -
Laski. Zdjęcie geoelektryczne potwierdza, a miej­
scami koryguje mapę St. Doktorowicza-Hrebnic­
kiego w odniesieniu do tektoniki terenu prac. Do­
kładność lokalizacji poszczególnych form tektonicz­
nych na liniach profilowych mieści się w grani­
cach 50- 10.0 m, co jest dość dobrym osiągnięciem, 
jeśli zważyć, że odległości między profilami wyno­
siły od 200 do 700 m, a obserwacji na profilach 
dokonywano co 50 m. Oporoość pozorna nad ro­
wami zależnie od głębokości stropu wapienia 
muszlowego waha się w granicach 100- 200 fJ m, 
natomiast na wychodniach dolomitów osiąga war-
tości 1000 i więcej ohmometrów. · 

Na północno-wschodnim obrzeżeniu Górnego Sląs­
ka badania geofizyczne przeprowadzono w okoli­
cach Mrzygłodu oraz między Włodowicami i Chrzą­
stowicami . 

W rejonie Mrzygłodu badańia geoelektryczne pro- · 
wadzone w latach 1955- 1956 · obejm~wały połud­
niowo-wschodnią część konturu anomalii magne­
tycznej Mrzygłodu. Ze zdjęcia geoelektrycznego 
opracowanego na podstawie sondowań wykonanych 
w układzie Wennera-Lee'a wynika, że strop wy­
sok:ooi>orowych utworów wapienia muszlowego, 
w tym przypadku dolomitów diploporowych, leży 
na głębokości od O do ponad 100 m. 

Innym elementem interesującym geologię poszu­
kiwawczą w tym . rejonie była strefa łupków 
ilasto-marglistych (paleozoicznych). Na wykresach 
sondowań elektrycznych zaznacza się ona jako war­
stwa o oporności elektrycznej mniejszej niż opor­
ność nadległych dolomitów (500- 700 fJ m) i utwo­
rów podścielających (600 -700 fJ m). Oporność wła­
ściwą łupków udało się wyznaczyć jedynie w po­
łudniowej części terenu prac, gdzie leżą one naj­
płycej. W związku z tym nie jest możliwe okre­
ślenie miąższości wysokooporowych utworów wa­
pienia muszlowego ani łupków paleozoicznych. 
W miejscach najpłytszego wyst~ania łupków głę­
bokość odpowiadającego oim horyzontu oporowego 
wynosi kilkadziesiąt metr.ów. 
Między Włodowicami a Chrząstowicami wykonano 

w 1958 r. ciąg sondowań długości trzydziestukilku 
kilometrów. Należało określić charakter zalegania 
stropu wapienia muszlowego przykrytego utworami 
kajpru, jury i czwartorzędu. Prace te miały charak..; 
ter regionalny. W wyniku interpretacji ilościowej 
wykresów sondowań udało się określić głębokość 
i morfologię stropu utworów charakteryzujących się 



opornością właściwą od 300 ohmametrów wzwyż. Ta 
wys<?kO?porowa strefa geofizyczna obejmuje utwory 
wap1ema m1:1szlowego i karbonu (piaskowce), którego 
'Yystępowan1e zostało stwierdzone wierceniem w oko­
hcy Ghrząstowic. Piaskowców karbońskich i wapie­
nia muszlowego, mających podobną oporność wła­
ściwą, b~dania geoelektryczne nie odróżniły. Na 
sondowaruach nie zaobserwowano nieciągłych zmian 
w morfologii poszczególnych horyzontów elektrycz­
~yc~,. z czego . można wnosić, że jeśli na linii ciągu 
JStmeJą uskoki, to amplitudy ich zrzutów pozostają 
w granicach rozdzielczości metody i dokładności 
iliterpretacji sondowań osiągalnych w aktualnych 
warunkach budowy geologicznej i przy zastosowa­
nych tu 100- 700 m odległościach między sondo­
waniami. 

Badania geoelektryczne podjęte w 1957 r. w okolicy 
miejscowości Bębło objęły obszar lokalnych anomalii 

- magnetycznych. Wierceniem wykonanym tu przed 
rozpoczęciem prac geoelektrycznych stwierdzono mi­
neralizację pirytową w utworach paleozoicznych. 
Badania geofizyczne miały umożliwić dokładniejsze 
rozpoznanie budowy geologicznej. W szczególności 
chodziło o prześledzenie kontaktu utworów juraj­
skich z _paleozoikiem. Zadania tego nie rozwiązano, 
ponieważ interpretacja tych części wykresów son­
dowań, które powinny odpowiadać kontaktowi jury 
i paleozoiku, nie mogła być jednoznaczna; niemal 
we wszystkich przypadkach była niemożliwa. Wy­
kresy sondowań mają przebieg zakłócony, czego 
przyczyną mogą być zaburzenia tektoniczne r formy 
krasowe w wapieniu. Zdję-cie elektraoporowe pozwo­
liło jedynie określić morfologię stropu ju•ry. 

W 1960 r. podjęto i obecnie kontynuuje się prace 
geoelektryczne w związku z poszukiwaniami rud 
aluminium w rejonie Mierzęcle k. Siewierza. Za po­
mocą profili elektrooporowych lokalizuje się strefy 
niskooporowe, odpowiadające prawdopodobnie utwo­
rom ilastym wypełniającym zagłębienia krasowe 
w wapieniu muszlowym. W rejonie tym znane są 
bowiem glinki boksytowe i haloizytowe występujące 
w tego rodzaju warunkach geologicznych. 

NA TERENIE GOR SWIĘTOKRZYSKICH, gdzie 
mineralizacja chalkopirytowa i galenowa w formie 
żył i gniazd lub rozproszonej impregnacji towarzyszy 
strefom kontaktowym i tektonicznym w utworach 
środkowego dewonu, badania geofizyczne zostały 
przeprowadzone na kilku obszarach między Mie­
dzianką a Karczówką oraz w ok.oLicach miejsco­
wości Płucki k. Łagowa. 

We wszystkich przypadkach zastosowano metody 
elektryczne - indukcyjną i PS jako jedynie nada­
jące się do kartowania stref mineralizacji siarczko­
wej. W rejonach Miedzianki, Gałęzie, Jaworzrli, 
Szczukowskich Górek i Karczówki wykonano w la­
tach 1954-1958 zdjęcia profilowe o charakterze pół­
szczegółowym a miejscami szczegółowym, które zlo­
kalizowały szereg zaburzeń naturalnego pola elek­
trycznego w amplitudach od kilkunastu do kilku­
dziesięciu miliwoltów. Zaburzenia potencjału ukła­
dają się w mniej lub bardziej regularne strefy aoo­
malne. Za pomocą metody indukcyjnej wyelimino­
waoo część anomalii PS pochodzenia nierudnego, jak 
np.: wywołanych przez zmineralizowane wody grun­
towe, potencjały filtracyjne, konstrukcyjne, konta!t­
towe itp. Jednoczesne zastosowanie obu metod P'f­
zwo1iło zlokalizować strefy -mineralizacji siarczkoweJ' 
na wspomnianych terenach badań. Z wielkości am­
plitud i szeroKosef anoma11l geoflzyc~nych można 
w pewnym przyonzemu wnoslc ó stopruu zminera­
lizowania w' poszczególnych .strefach anomalnych. 
Z porównania zdjęcia geofizyc~nego z mapą J. Czar­
nocJG.ego wynika zo1eznosć większosci anomalii In­
dukcyjnych 1 l-'S z grantcam1 tektonicznymi lub 
strukturalnymi. 

Jako metodę uzupełniającą w ogóle, a w szczegot­
ności w warunkach ruekorzystnych dla metody in­
dukcyjnej, jak np. w - sąsiedztwie nnu wysokiego 
napięcia, stosowano metodę elektrooporową. Za po­
mocą sondowań i profili elektraoporowych zlokau­
zowano kontakty między poszczególnymi rodzajami 

skał, jak: wapienie i łupki, wapienie dewońskie 
l piaskowce dewońskie lub triasowe (pstrego pias­
kowca) oraz dolomity i piaskowce. Zlokalizowano 
także szereg uskoków i określono kierunki zrzutów. 
Dzięki niereagowaniu na drobne wtrącenia żyłowe 

oraz impregnację skał minerałami rudnymi badania 
elektraoporowe -w większości ;przypadków pozwo-liły 
stwierdzić ewentualne związki anomalii PS . ze stre­
fami kontaktów naturalnych, tektonicznych i lokal­
nych spękań lub z formami krasowymi. Przyczyniły 
się one w znacznym stopniu do wyjaśnienia cha­
rakteru anomalii PS i indukcyjnych w rejonach 
Miedzianki, Jaworzni, Szczukowsk-ich Górek i Płucęk. 

Oprócz badań uzupełniających do prac indukcyj­
nych i potencjałowych - metodę elektrooporową 
stosowano do •rozwiązywania zagadnień struktural­
nych na obszarze SzczUJkawskich Górek i w okoli­
cach Płucek k. Łagowa. 

W rejonie Szczukowskich Górek pracami elektra­
oporowymi zlokalizowano kontakty naturalne i tek­
toniczne między wapieniami dewońskimi, pstrym 
piaskowcem i płatem zlepieńca cechsztyńskiego. 

W rejonie Płucek w latach 1959-,.- 60 z częściowym 
-powodzeniem badano strukturę na•sunięda dewonu 
na karbon oraz dyslokacje poprzeczne, tnące wa­
pienie środkowego dewonu. Z dyslokacjami tymi 
wiąże s.ię żyłowa mineralizacja kalcytowo-galenowa, 
będąca w przeszłości przedmiotem eksploatacji w tych 
okolicach (kopalnia Nawrockieg<>). 

Dla ;sprawdzenia niektórych ciekawszych wyników 
badań geofizycznych podejmowane były ko•1trolne 
prace geologkzne, jednak w strefach anomalii in­
dukcyjnych i PS nie stwierdzono dotychczas prze­
mysłoWiej koncentracji milnerałów rudny·ch. Pozo­
stała większość anomalii geof-izycznych nie spraw­
dzanych pracami geologiczny·mi, nie wskazuje bez­
pośrednio na możliw<>ść występowania bogatszej mi­
neralizacji na terenach przeprowadzonych badań, 
ale uzyskane wyniki mogą stanowić pewien przy­
·czynek do wyjaśnienia genezy mineralizacji na tych 
terenach. Poza tym w miejscach, ·gdzie badania 
geofizyczne były bardziej szczegółowe, rojęcie geo­
elektryczne niekiedy koryguje wskazania mapy 
J. CzarnQoCkiiego. 

z IJ.I."teprowadzonych dotychczas badań geofizycz­
nych wynika, że w wielu p;rzypadkach były one 
istotnie pomocne geologii poszukiwawczej szczególnie 
przy rozwiązywaniu zagadnień strukturalnych i tek­
tonicznych. W ·zastosowaniu do badań struktur głę­
bokich najkorzystniej wypadły metody sejsmiczne, 
natomiast metody elektryczne mimo szeregu istot­
nych zalet nie zdały egzaminu wskutek niedosta­
tecZinego wyposażenia technicznego. Powyższe osiąg­
nięcia notuje się w zakresie zastosowań badań elek­
trooporowych do kartowania struktur płytkich. 

Z powyższego przeglądu zastosowań i uzyska­
nych rezultatów widać celowość dalsrego stosowa­
nia metod elektrycznych jak też magnetycznych i gra­
wimetrycznych w ezasie karto-wania litologicznego 
płytkich struktur. Często wy-starcza wykonanie ba­
dań jedną metodą, lecz niekiedy zachodzi koniecz­
ność badań kompleksowych - zastOS<>wania odpo­
wiednio dobranych dwóch lub większej ilości metod 
geofizycznych w powiązaniu z badaniami geoche­
micznymi (np. w Sudetach) i koniecznie geologicz­
nymi. Taki system badań znalazł właściwy wyraz 
z organizacji prac .poszukiwawczych prowadzonych 
na terenie ZSRR. 
Interesująco przedstawiają się same wyniki badań 

geofizycznych, gdy idzie o zagadnienie bezpośred­
niego wykrywania stref mineralizacji. Trudno dziś 
dać wiążącą wypowiedź o praktycznym ich zna­
czeniu. Przyczyna leży w braku odpowiedniej ilości 

· geologicznych prac kontrolnych. W związku z tym 
należy mocno ·podkreślić potrzebę sprawdzenia pra­
cami geologicznymi przynajmniej najciekawszych 
wyników geofizycznych, ponieważ ich interpreta­
cja - nie oparta na dokładniejszych stwierdzeniach 
geologicznych - nie musi być jednoznaczna. 
Niewątpliwie można stwierdzić, że asortyment 

usług geofizycznych w zakresie bezpośrednim wy-
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krywania milierałów rudnych w skałach (impregnacji 
żyłowej i rozproszonej) jest nadal niedostateczny. 
Niezbędne wydaje s.ię wprowadzenie nienowych 
zresztą metod, takich jak: polaryzacji wzbudzonej 
f:ZY amplitudowo-farowy.ch, stosowanych z powo­
dzeniem w ZSRR, NRD i USA. 

Pierwsza z nich, nadająca się do przestrzennej 
lokalizacji (z określeniem głębokości) m. in. stref 
impregnacji siarczkowej i niektórych innych mine­
rałów rudnych (a także węgla kamiennego), może 
być bardzo przydatna przy poszukiwaniu rud cyn-

kowa-ołowiowych na pewnych terenach Górnego 
Sląska oraz w badaniach na obsza.rze Gór Swięto­
krzyskich i Sudetów. Druga natomiast metoda, na­
dająca się do wykrywania i śledzenia złóż typu 
żyłowego (zakrytych), obok metod prześwietlania 
("cieniowania"), elektromagnetycznego powinna sta­
nowić . pierwszoplanową pozycję postępu technicz­
nego w zakresie geofizyki otworowej i podziemnej, 
której rozwinięcie i wprowadzenie do badań w ;polsce 
jest nieuniknione, jak można się przekonać na przy­
kładach osiągnięć geofizyków radzieckich. 

JAN SKORUPA 
Instytut Geologiczny 

Vli SYMPOZIUM WĘGIERSKIEGO TOWARZYSTWA GEOFIZYCZNEGO 

VII SYMPOZJUM Węgierskieg-o Towarzystwa Geo­
fizycznego od,byte w dniach od 6 do 9.IX.1961 r. 
w Budapeszcie ·było poświęcone w ZCIISadzie sprawom 
interpretacji !Prac geofizycznych. Wygłoszono ogółem 
33 referaty, Móre ternatycznie można .podzielić na 
kilka grup. Były to nast®ujące główne grupy: geofi­
zyka prospekcyjna i karotaż, za-stosowanie .geofizyki 
w ,pracach 'inżyniel'lS·kich oraz budowa wnętrza Ziemi. 
i budowa skorupy Ziemi (w rozumieniu głębszej bu­
dowy niż zwyJde przY'jmuje się to dla prac ,proSJpek­
cyjnych). Podział taki oczywiście jest podziałem 
umownym. 

Tematy pierwszej grupy były najli-czniej.sze (ok.olQ 
połowy referrutów), aczkolwiek niek.tóre z nich rno.gły 
być wiązane z dziedzinami pog,rani:cz.nymi geofizyki 
prospekcyjnej. Ze względu na najwdękSIZe nasze zain­
teresowanie tego rodzaju ternatyką referaty te omó­
wię nieoo !Szczegółowiej. 

Pierwsza grupa obejmowała następujące referaty. 

J. Renner "Zagadnienia iiiiteJ:'IPI'etacji pomiarów 
grawimetrycznych". Au.tor rz:'Wtl'óoił uwagę na istotne 
zagadnienie dla interpretacji, jakim jest właściwa 
znaj-omość gęs-tości i jej zmiennoś-ci. I·stotny jest 
również sposób .postawienia -celu interpretacji. Dla 
inter.prert;acji anomalii lokalnych s-tosuje się różne 
metody obliczania wyższych pochodnych, a ostatnio 
i redukcji w różnych poziomach. Referat był ilustro­
wany przykładem !tych ostatnich •redukcj-i oraz orna­
wiał pokrótce stan zarówno rnert;od opracowania, jak 
i IS!tan kartogxafii .grawimetrycznej na Węgrzech. Je­
den z dyskutantów zwll'ócił uwagę •na "zapomniany" 
czasem obraz anomalii Bauguera, który dosta.r.cza 
zwykle, przy szczegórowych zdjęciach, bardro wiele 
informa-cji. Stosowanie różnych metod redukcji po­
winno być odpowiednio uzasadnione, choć celowość 
ich zastosowania w takich przypa<:lka.ch -nie może być 
dyskutowana. 

G. Kunetz "Konstrulkcja i za.stoo·owanie syntetycz­
nych •sejsmogramów". Autor, współpracownik Com­
pagnie Generale de Geophysique w Paryżu, Węgier 
z pochodzenia, jeden ze WSipółautorów tęorii i meto­
dyki opraoowywania syntetyczny-ch sejsmogramów, 
)Przedstawił w ogólnych !Zarysach za.sa~y ich opraco­
wywania, podkll'eślając korzyści, jakdch może dostar­
czyć ich Qpraoowanie zarówno geologowi, jak i geofi­
zykowi dla różnych warunków sejsrno.geologicznych. 
Referat .wywołał ożywioną dysk:usję, ·k.tóra ·wobec jej 
przeciągania Silę Z<Jstała !Pl'Zek>żona na specjalnie wy­
znaczony czas, poza porządkiem dnia. Zainteresowa­
nie tematem było bardzo duże m.in. i dlatego, że 
za-równo na Węgi!'Zech, jak i w żadnych z kra:jów 
oreprezentowany.ch •na sympozjum prace ,takie nie są 
l(>rowadzone. Jednak fachowcy tych krajów podkreś­
lali szereg ogranicrzeń, które trzeba przyjmować dla 
opracOwywania syntetycznych .sejsmogramów;, C!IJ 
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praktycznie powoduje zacieśnienie granic ich zasto­
oowania. Aurtor referatu często godził się z zcLstrze- · 
żeniero dyskutaiiitów, IPrzed·sta'Wiił jednak wyniki do­
kumentujące korzyści ich &tosowania. 

L. Mottleva "Opracowanie -i interpretacja ,pomiarów 
siły ciężkości i pomiarów magnetycznych w basenie 
naddunaj-skim". Au!torka, pracown1ca Instytutu Geo­
fizyki Porospekoeyjnej w Brnie, ,prrz;edstawiła sposób 
opracowania materiałów .grawimetrycznych (wyższe 
pochodne i anomalie xezydualne), materiałów magne­
tycznych (zdjęcia lotnicze) oraz dokonała ich ze.sta­
wień z materiałami sejsmicznymi. 

V. Scheffer "0 ikiLJru problemach .geofizyki r'eglo­
nalnej w basenie kal.'1Packim". Autor stWierdził na 
iPOdstawie danych grawimetrycznych głębokich sondo­
-wań sejsmicznych i danych sejiSrnologicznych, że gru­
bość skorupy ziemsk-iej ·centralnej .strefy ba'Senu kar­
packiego jest cieńsza niż otaczających ją obszarów. 
Różnica grubości jest rzędu 10 ~m. Dla tego obszaru 
obserwu:je się również mniejszy s·tQpień geotermiczny. 
Referat wywołał dyskusję co do II'ealności iDJterpre­
,tacji .przedstawionych danych. 

D. Zi!darow "Nowa możliwość rozwiązania ·zadania 
odwrotnego dla grawimetrii i magnetyki". Metoda 
przedstawiona przez autora opiera się na zamianie 
ciała wywołująeego anorna>lie pr.zez ekwiwalentny 
rozkład ;pun:k·towy :Módeł IPOla elek>try,cznego w wan­
nie elektrolitycznej. 

J. Szi•lard li T. Sazai "Pom.ia,ry grawimetryczne w 
górach Cserhat i ich ·tektoniczna intel.'1Pretacja". 
Pierwszy autor olna·wia problemy zwliązków budowy 
gó.r i Matra !i Cserha't na ,tle obrazu graw.imetrycznego 
(nowe pomiary obszarów górzy.stych), d.ru~i - wią­
zał te wyniki z szerszą ·bud·ową regionalną .KaJ.1Pa t 
Zachodnich. 

·B. Ra.dler "Klasyiiika'Cja obsza.rów według para­
metrów geofizycz,ny,ch". Autor referatu na -podstawie 
materiałów .badań refrakcyjnych Przedsiębiors·twa · 
Geofizyk.i Przemysłu Naftowego Węgier wskazuje 
na podnoszenie wa.rtości i pełności interpretacji w 
IPrzy,padiku, gdy .są one uzupełniane charakterysty­
lkarni dynamic:znym.i śledzonych horyzontów refrak· 
cyjnych, których rozkład od·zwier.oiedla łitologic-zne 
stosunkli. obszaru. 

E. B·ein "Nowe dane o !przebiegu i s.trukttlł'ze głów­
nej dyslokacj•i środkowonierniec-kiej". Autor omówił 
wyniki _pra-c wagami sk.ręceń z ostatni-ch la-t (prace 
,pro:liillowe), których celem ,było śledzenie przebiegu 
głównej dyslokacji NRD, który był domniemany na 
!Przestrzeni ok. 250 km. ·zrzut wynosi tu około (i po 
nad) 1000 m. Linia ta została p11ześled-zona profilami 
odległymi od siebie o 4-5 Jml. Stwlierdzone wstały 
lokalne ·,1dwudziałow-ośd" dyslokacji, pełna ,;dwu­
dzi-ałowo~ć" dla IPn.-zach. części oraz poprzeczne 


